
G A Z E T A  K R A K O W S K A

W  N i e d z i e l ą  D n i a  3.  K w i e t n i a  18 0 3 .

Z  U  iednia d . 26. M a rca . prócz tego spaliło fię wiele bar di

J. C .  K . JVl. w n a d g ro d ę  30 letniey ch w a-  s k a r b o w y ch ,  w e x l o w  i innych 

Jebney w o y s k o w e y  s łu ż b y  podpółkownika D .  28 Lutego w  szaroszersltim 'kommita-

Jakóba G arzuli  w  regimencie Gradiski , r a c z y ł  cie , a mianowicie w  B ardyo w ie  dało fię uczuć 

go z  całem iego potoniflwem do godności śla- o godzinie w p ó ł  do piątey zrana trzęfienie 

cbectwa z  UWolnieaiem od t a x y  n ay ła sk a w iey  z iem i,  iednak żadney s z k o d y  nie zrobiło. T ę -  

Wyniesc. gje z jmno dokuczało tym okolicom aż do 3. r.

A r c y  X ż n a  Jmc A m a l ia ,  w d o w a  po X c i u  nij potem naftąpiło łagodnieysze powietrze, 

armeńskim, odwiedziła d. 1 7  t. ni. po połu - Śniegu ie(i tam w  wielu niieyscach na dw a  są- 

dniu dom inwalidów w  P rad ze , rozm aw iała  znie  grubości.

Uprzeymie z  inwalidami i udarowała ich 155 Z  Z ctn lin a  d. 14. M a rca .

ryn . a b y  i m w  dzień S. Józefa rozdane zo-  P r z y b y c i e  nowego b a s z y  do .Belgradu ,

Sprawiło tam wielkie zamieszanie , dla czego 
M ii f lo  L w ó w  doznało na d. 27 L uteg o  nawet handlowe z w ią z k i  m ięd zy  tym  i na- 

r. b. okropnego z t ^ z e m a ^  i całe ftrachcm prze- Szenl miaflem, u d a ły .  Janczarowie ośw iad- 

rażone zoftało. P r ^ fe ^ c a ły  ten dzień w ia ł  c z y l i  fię , i ż  n o w e g o  b aszy  po ty  nie uzn aią ,  

ftraszny w ic h e r ,  iakie|o-ód roku l302 w  ty m  p 0ki ;1T) zaległego od 9 lat żołdu albo sam nie 

ze dniu przypadłego nie pamietaią. P o d cza s  w y p ł a c i , albo od W .  Sułtana w yp łace n ia  nie 

te y  b u rz j  w ybuchnął na K ra k o w sk im  przed- -wyrobi. Z  tym  zleceniem w y s ła l i  do niego 

luiesciu w  dfc domu o g ie ń ,  i zaraz kilku deputowanych do Semendrya , gdzie iuż

Pobliskie W i a t r  nietylko o- z sw e  mi Spahamł p r z y b y ł .  N o w y  b asza ,

łen rozn 'ec.aA , ale nawet isk ry  i palące lię chce iak s ł y c h a ć ,  w szyrtk ich  u ż y ć  śr o d k o w  

S^nt , na tak iż  całe b y ło  w  nie- do powściąguienia J a n c z a r ó w , i nS ten koniecbto jeczeń^SBST'............................. ....... uu j , * ..................
^ p o b ie  ł  i i  ," ' a en!a d ę , S p ieszn y  ratunek mJał iuż przeciw  Befgradowi wysłaćSp>L’ o w  ,

b n.ah, saerzemu (ię ognia i zaięte dla oblężenia go i przymuszenia gwałtem nie

d, |e<jn ^ j  ^ ,Tó®śćie i na podwalu ocalił. Szko- posłusznych do poddania fię. 'W iadom ość ta

"tydoyrgjj- v' ie,*i a > ponieważ spalone d o m y wielki flrach w  Belgradzie sprawiła,- k u p c y
6 s °bic  mieściły  wina i  w ó d k i,  pozam ykali sk lepy  i chcieli l ię  z  k o szto w n iey*

Ir
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szeini rzeczami -wynieść , ale Janczarowie nie 

pozwolili . Gotuią oni lię do o b r o n y ,  ale tru­

dno im fię będzie u tr z y m a ć ,  ponieważ zn i­

kąd ży w n o ści  nie dodaną. W  krptce więc po­

trzeba fię tam k r w a w y c h  scen spodziewać. 

—  Żegluga na Dunaiu iuż Hę o t w o r z y ła ,  i 

p rze sz ło  i o o  datkó w  popłynęło do tureckie­

go Banatu po z b o ż e , przez co u nas tak w y g ó r o ­

w aną Jego cena spadnie.

V  ’ Z Ą lt o n y  d. 22. M a r c a .

D z i ś  w  południe z w ło k i  nieśmiertelnego 

.ppety -.Jjylopsęoka z o d a ły  pogrzebane z w in n ą  

mu .uroczy ftością na cmentarzu w si Otrensen 

obok iego małżonki, która go 30 laty  do gro­

bu pbprzgdziła , pod l ip ą , która na o w  czas 

b y łą  z a s a d z o n a , a dziś znacznie w y ro s ła .  Ro­

żni w  Hamburgu mieszkaiący zagraniczni mi- 

c i d r o w i e ,  wiele członków  senatu, duchowień- 

f t w o , profeflorowie i  w iele innych osób to­

w a r z y s z y ł o  w ję c e y  w  100 powozach z w ł o ­

kom iego z Ham burga, pom iędzy któremi ie- 

den ty lko  brat m łodszy radca handlow y W i ­

ktor Klppsfok zn ayd o w a ł  lię z  familii. C z ł o n ­
ki tuteyszego m uzeum , profeflorowie król. 

g in n azyu m  i wuele innych znakomitych osób, 

c z e k a ły  na z w ło k i  p r r z y  bramie , które po­

tem przez  cale miafto A lto n ę aż do O.ttensen 

p o p rzed zały .  D w óch m arszałkó w  iechało 

konno przodem , a trumnę 4 kapelusze honoro­

w e  otaczały. Z w ło k i  poftawiono przed ołta­

rzem w  kościele, a chor z go  dziew cząt z  obu 

miad z ło ż o n y  p r z y  liczney orkiedrze p r z y ­

ś p ie w y w a ł  nabożnie pienia rożnych a u to r o w , 

potem przyozdobiona wieńcami trumna, na któ- 

r e y  leżała srebrna "Xiążka spuszczoną zoftała 

dp grobu. Piękna pogoda t o w a r z y s z y ła  Ce- 
■jęa sm.Uttjemu o b rz ą d k o w i, a t łum y ludu obu 

naiad zap ełn ia ły  ulice oddaiąc w in n y  hołd ie- 

go pamięci za  całą niemiecką o y c z y z n ę .  Na' 

grobie iego y z y r y t o  aaflępuiące wiersze:

) (Stan PrŁeckodniu ! I\>eta «o Bo-skieml tony 
O p i e w a ł  M e f s y a s z a , tu iest p o g n ę b io n y .

Patr 1 i Marmur czci godnym  ozdobny imieniem 

Jeżli  m ó i e s z ł e z  tk l iw y ch  nie z le w a y  strumieniem, 

Z s z e d ł  Klopstok N iem cy  sw ego  Po e te  ż a f u i ą ,

N a  d łu g i  żal talenta w ie lk ie  z a s ł u g u j ;

A l e  nie. w szystek  u m arł k ie d y  s ław «  żyie  

L a m  nieśmiertelny, martwe ie go  z w ło k i  kryie .

O x is ita s  F a le z id s .
R zy m sk i A rk a d : p is a ł  nieutulony  

w  żalu..

Z  M ed yola n u  d. 7. M a rca .
Minider w o y n y  ogłosił nadępuiący roz­

k a z :  Zaciągaiący  fię z  w ła s n c y  ochoty do

w o y s k a  R z p l t e y ,  powinni fię zaciągać ćo 

piechoty naym niey na lat 4 , a do arty l lery i ,  

indzynierow. i jazd y  ną lat 6. W  tym że r o z ­

kazie w y r a ż a  , iż żadnemu n ar o d o ^ rn u  ż o ł ­

nierzowi nie będzie dawany urlop -od I t. m. 

aż do 3 1  Października, w y i ą w s z y  niektóre 

ważne p r z y c z y n y .

W  gazet mh naszych c z y t a m y  nadępuią­

c y  artykuł pod d. 26 Lutego z  G e n u i:  “ N ie­

które pisma og łos i ły  b i ^ y ,  że oyciec  S .  w y ­

dał 3 bule dw orow i m adryckiemu; przez pier­

w s z y  X ż ę  Pokoiu miał b yd ż  upoważniony do 

w izy to w a n ia  w s z y d k ic h  k lasztorów  &c. w  

H iszpanii; na m ocy drugiey miał rząd pobie­

rać dochody przez 20 lat z  w s z y d k ic h  w a ku ­

jących prebetid, a trzecia upoważniała a rc y ­

biskupa T o le d y  do zniefienia tyle k lasztorów  

ile mu dę będzie zdaw ało .  O toż cała rzecz  

k o ń c z y  fię na tern, że k ardynał Bnurbon ar­

cybiskup T o le d y  ied apodolskim wizytatorem 

w s z y d k ic h  klasztorów w  Hiszpanii , ale nie 

ma m ocy ich znoszelfia. Bulą zaś którą ode­

brał X ż ę  P okoiu , b y ło  b r e w e ,  p rzez  które 

O y cie c  S. mianuje wsponmionego kardynała 

w izytatorem . A  co do prebend , O ycie c  S. 

w id ząc  śpital madrycki w  potrzebie, udąpił 

na teu śpital yloehodow z  3 beneficyow z  53
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zoftaw ion ych  w  Hiszpanii fiolicy S. które 

b y ł y  z a w a k o w a ły  po śmierci kardynała Z e -  

lada.

Z  A m s z te r daniu tL 12. M a rca .

N asz rząd odebrał od konsula batawskie- 

go z  MalJagi w iadom ość, że D e y  algierski d. 

1 6 Styczn ia  w y d a ł  Francyi w o y n ę  ; z a w ar­

t y  w ię c  w  r. p. p o k o y  trw ał ty lko  5 mie­

s ię c y .

Jenerał Cezar Berthier brat miniBra w o -  

ien uego, dotąd przezn aczon y  na szefa sztabu 

głownego do L u i z y a n y , zoBał mianowany 

jen. za w ia d o w c zą  w y s p y  T a b a g o ,  a na iego 

mieysce popłynie do L u iz y a n y  jenerał Gar- 

reaux.

» Handel do I n d y y  wschodnich, ieB w  

prawdzie w o l n y ,  ale ty lko  od Sumatry do 

przy ląd ka  dobrey nadziei tak iż w y s p y  M o- 

Iuckie &c. nie maią hamdlu wolnego.

Z  F ila d e lfii  d. 24. Stycznia.

N asze dzienHiki npeszczą w  sobie plan , 

k tó r y  Tom asz P ayn e  w  r. 179 4  obcemu rzą­

dowi podał , do zrew olucyow ania  północney 
A m e ryki.

W  Richmondzie w  W ir g in i i  otworzono 

bank z  1 1 mili. D ollarow  , a każda akcya  ma 

b y d ź  po 100 dollarow.

Jeft teraz rzecz w  robo cie , a b y  k ra y  

M ayn e  składał nadal I3stą prowincyą naszego 

2Wiązku.

W  naszey R z p lte y  zima tv r.- ieB nad-

.aw,yczayD ie  tęga. W  W in d so r d. 18 Grur

dnia zimno doszło 24 Bop co ieB 2'Bopniami

"więcey 0d zimna iakie tam ty lko  k ie d y  pamię­
tają.

• Doktor Jenner w  Londynie p r z y s ła ł  na­

szemu doktorowi Waterhouse piękn y  roboty 

stebrną, a w ew n ątrz  w y z ło co n ą  tahakierę a 

lapisem : "  Od J.ennera ftarego świata.Jenne-

c° w i nowego św ia ta . ,,

P. Hawkins w y n a la z ł  bardzo proBą ma-

rp; X
c b in ę , którą k ażd y  bez w S zelk iey  innejr p b -  

m o cy  może bardzo wiernie s w o y  w ła s n y  por­

tret w  iedney minucie zrobić.

W  kongrefie wiele c z ło n k o w  nader ż y ­

w o  mowiło , ż e  z  francuzkiey i hiszpańskiey 

Brony względem  odBąpienia L u iz y a n y  dis 

F ra n c y i ,  przez co ważnego doflaiemy sąfiada, 

nic urzędownego naszemu rządowi ani sz c z e g ó ­

ł ó w  w arun koW 1 nie doniefiono. Z resztą  ocze­

kujem y rozBrzygnienia sp oro w  naszych „ z 
Hiszpanią od układów  w  Europie.

O d M en u  d. 1-2. M a rca.

Podług donielień z  Monachium J. Imp. M". 

ze z w o li ł  na zniefienie bawarsko maltańskiego 

ię z y k a  dla wynadgrodzenia Elektora J n c  za  

biskupBwo Aichltadzkie. C z y B y  dochod ko- 

manderyi tego ię z y k a  w yn o si  rocznie 171,000 
ryń . rachuiąc kapitał' po 3  od 100 wartość 

dóbr w y n o s i  5,700,000 ryń . Ten  ię z y k  miał 

b y d ź  zaraz  zniełiony pó wBąpieniu na troa 

d z i l ie y sz e g c  elektora, ale r-eklamacya P a w ła  

L  utrzymała go r  i z  R oO yyskim  ziednoczyła.

P rz e z  sekularyzacye przeszło  I  mili.

, katolików doBało fię pod panowanie prote- 

ftantow, a ty lko  176,450 protestantów z  miaft 

rzeskioh poszło pod panowanie katolickie.

W  spu.ściznie G le y m a  zttayduie fię ka­

pelusz Fryderyka  W .  którego ten ukoronowa­

n y  bohater przez kilka lat u ż y w a ł ,  a p® 

śmierci iego dostał go G leym  bez trudności.

X ż ę  naBępea Saxen W e y m a r  wyiecha* 
z R a ty z b o n y  do Monachium.

Dano na wynadgrodzenie hrabiom rze­

śkim w  Szwabii opactwo Ochsenhausetr, i 'mg 

od hrabi. Metternich obięte zoBało. W  wir- 

tembersk e'n nakazano z 30 g ło w  I rekruta.

Z s e k u 'a r ' z o w a n y c h  klasztorów X s t w a  

Hildesheymskiego będą w  p r z y s z ł y m  miefią- 

cu przed*w ać p rzez  licytacyą 200 oxetow  reń­

skiego wina.-

S ła w u y  PeBallozzi ehee z- dochodu X 1ą-

X
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źek  s z k o l n y c h , które w y d a i e , z a ło ż y ć  dom 

i ię r o t ; ż y c z y ć  ty lko  n a l e ż y , a b y  publiczność 

isgo zam iarow i odpowiedziała.

Z  R z p lte y  ^ ońskiey  d. 16. Sty czn ia .

G n egday  obchodzono w  K orfu  z  nay- 

w ię k s z ą  okazałością urodziny N ayiaśnieysze- 

go Imperatora Jmc W s z e c h  R o i ł y y  Alexan- 

dra I. tego wspaniałomyślnego M onarchy. 

W ie c z o r e m  pałac K a w alera  Sorokina w o d za  

m arynarki r o f ly y s k ie y  w  tych  flronach b y ł  

n ay o k a z a le y  o św ie c o n y ,  a na facyacie pała­

cu p a li ły  Hę w  transparentach herby Impera- 

torskie. N a  teatrze Sgo Jakóba , którego de- 

koracye w y d a w i a ł y  godła p r z y sz łe g o  s z c z ę ­

ścia R zp ltey  Jo ń skie y , dana b y ła  przecudna 

kantata na cześc wspaniałomyślnego monarchy 

Alexandra  I. poczem pełnomocnik Imperator- 

ski hrabia M ocenigo dał bal m a s k o w y ,  k tó r y  

co do w y tw o ru o śc i  i okazałości p r z e w y ż s z y ł  to 

w s z y f t k o  , cokolwiek dotychczas na naszych 

w ysp ach  widziano. Spokoynośc i porządek 

powracaią do n aszey R z p l t e y ,  a w s z y s c y  

błogosławią imię dobroczynnego Alexandra.

Ulłanowienie nowego tym czasow ego zgro 

madzenią narodowego sprawiło powszechną 

radość w  mieszkańcach 7  w y s p  n aszey  R ze- 

p ltey. Zebranie iego nafłąpi w  sposób nay-  

s łu szn ie y szy  i n aybardziey  zaspokaiaiący. W  

jtrotce fię otio zgromadzi i zacznie pracować 

nad wielkicm dzieleni urządzenia naszey R ze-  

p ltey. Z  tego powodu w y s z ł y  naflępuiące u- 

r z ę d o w e  p ism a :

“  O y c o w s k i  i mądry głos w aszego r z ą ­

du w z y w a  w a s z e y  uwagi do przywrócenia  

u fłan ow ien ia , które wam drogie b y d ź  powin­

no , ponieważ w am  daie sposobność Hania fię 

godnymi naszego losu , k tó r y  wam łaska na­

szego wspaniałomyślnego monarchy p rzy goto­

w a ła .  O b y  ty m c z a s o w y  senat mógł pod ie­

g o  opieką Rac fię cnot w szelk ich  w z o r e m , 

o b y  mógł Rac f ię  tw órcą, sędzią, i w ład zą  w y -

6  V
konaw czą ty c h  przygotow ujących c z y n n o ś c i , 

które doskonałe m ateryały  do budynku trwa- 

ł e y  R zp lte y  dadź muszą. Ja świadek pierw szych 

k r o k o w ,  które w a s z e  zgromadzenie narodowe 
Zrobi, p ie rw s z y  zapowiem  skutek w aszego 

przedfięwzięcia iako mi z lecił  inoy wspaniało­

m yśln y  monarcha. Z  ipowiadam wam , że o- 

patrzę w a s z  senat w sze lk ą  m o c ą , która mu 

potrzebna będzie , o b y  urządzenie zw ło k i  uie- 

cierpiało. W y p ę d ź c i e  z serc w a szy c h  dumę 

i uroszczenia niech na ich mieysce umiarko­

wanie nafiąpi. M ąd ro ść,  determioacya , ]j re- 

publikancka tolerancya po w in n y kierować w r  

szem pofiępowaniem. Niechay nie rozsądna 

duma nierządne namiętności i bezrozumne prze­

sąd y  nie nwodzą fa łszjrw ego patry®tyzmu. 

Oddaycie fię dobru publicznemu a nie p r y w a ­

tnemu intereflowi. W  krotce Ranie m ię d z y  

wam i nay w y ż s z a  magifiratura, która wam bę­

dzie r o z k a z y w a ć  i k tó r e y  słuchac musicie. 

Dan w  Korfu d. 18 Grudnia 1802.

H r. M ocenigo pełnom ocnik y .  Im .

M . W szech  Rujfyy.

”  X ż ę  i prezydent g łó w n eg o  rząJu R ze- 

pltey Jońskiey. —  W y  7 w y s p  dzis ziednoczo- 

n e ,  b y ły ś c ie  ro z e r w a n e , w y s ta w ia ły ś c ie  nay- 

smutnieyszj p r z y s z ło ś ć ,  a r e w o lu c yy n a  anar­

chia szarpała w a s  i n is zczy ła .  ■ W  krótkim 

czasie w zn iesłyście  się do lepszego losu , cie­

szy c ie  się pokoiem i iesteśeie lep iey  rządzeni. 

Poruszało w a s  niespokoyne szaleństwo , że 

sami chcieliście rządzie , i n azyw aliście  into- 

l e r a n c y ą b y d ź  rządzonemi od wsp ółobyw ateli .  

T e r a z  cieszycie  się pokoiem , owocami pieczo­

łowitości spraw iedliw ego rząd u ,  czekaią "Was 

w s z y s tk ie  k o rzyśc i  narodowego r z ą d u , nie 

w ysta w u iąc  W a s  na skutki obraźoney o y c z y -  

z n y .  Jest czas , ażeb y  publiczne interesa z  

w ię k s z ą  przezornością i okazałością kierowane 

b y ł y ,  aby stosowna liczba reprezentantów pod- 

ięła się pracowitego urzędu kierowania intere-
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sami narodu. T o  będzie zgromadzenie t y m ­

czaso w o naród reprezentuiące , a naród iest od­

powiedzialny mocarftwom zapewniającym  na­

szą w o ln o ś ć ,  a n ayszczeg óln iey  N a y u ś n ic y -  

szemu T  .peratorowi ]mc w szech R o l iy y  za 

przyw rócenie  R ze p ltey  i ustalenie zasad w o l­

ności. Rząd g łó w n y  stanów1 zatem zgodnie z  

j W .  Pełnomocnikom Hrabią M o cen igo , źe se­

nat ma b ydź odnowiony podług naftępiuących 

zasad: i )  L iczb a  reprezentantów z każdey

W yspy  do senatu nie odmieni s ię ;  2) ciało o- 

biercze na każdey w y s p ie  składa się z  urzędni­

k ó w ,  sędziów  1 mieszkańców do w-szyftkicb klas 

należących; 3 )  reienci prezyduiący  w  ciałach 

obierczych podaią dwoistą listę obierczą , z  

k tórey  się senatorowie w ybierać  m a ią ; 4 )  bę­

dą mianowane 4 senatorskie komnulTye: i s z a  

do powszechnego *vądu , 2ga  do ekonomii , 

Sci-a do w o y sk o w o śc i  , a 4 ta do inter: zagr: 

5) kummifTya ekonomiczna i w o y s k o w a  ma 

senat pom nożyć słusznemi obywatelami. K om - 

niifTya dotychczasowa ekonomiczna polityczna 

przestaie urz< d wac ; 6) Każda kommiflya o- 

trzym a od X c i  1 N  iczelnika senatu swoie for­

m y udzielone mu od pełnomocnika imperator- 

s k ie g o ; 7 )  ministeryum senatu będzie miało 

Sekretarza , którego senat obiera ; 8 )  T a yn e

głosowanie oprocz w y b io r o w  nie ma w  senacie 

mieysca ; 9 )  to nrządzenie ma na celu u rzą ­

dzenie narodu usłanie drogi do prawodawstwa 

a tym sposobem zapewnienia szczęścia  naro 

d u ;  10) dwoiste l isty  o.iiercze są dziś od nas 

do w szy stk ich  regentów dla szyb kiego  w y k o ­

nania nayśpieszniey rozesłane. Dan w  łiorfu  

dnia 18 Grudnia 1802.

T eotochi X i ę  i  prezyden t.
Z  Paryża d. 14. M a rca .

W ia d o m o ś ć  o poselstwie Króla Angie l­

skiego do parlamentu sprawiła tu wielkie wra- 

2eoie. Papiery rządow e sp adły  po 60 od sta.

W c z o r a y  żona pierwszego konsula p r z y y -

7  .2
m owała  ciało dyplomatyczne i Dawiących się 

tu cudzoziem ców. L o rd  W hithw o rch  zn ay-  

d o w a ł  fjpć tamżof Dwukrotnie m ówił z  min 

p ie r w s z y  konsul o rzeczach oboiętnych , gdy  

nagle z w r ó c i w s z y  się do niego , zapytał.*

”  Odebrałeś W P a n  l is ty  z Dondynu ? - -  Cde 

brałem Ob. Konsulu —  " W a l c z y l i ś m y  przez 

lat w ie le ;  b y ło b y  nieszczęściem E urop y, g d y ­

b y ś m y  na nowo b o y  rozpoczynać mie!: ; alt  

łam iący pokoy odpowiedzą za to przed bogiem i 

ludźmi. „
Angielski półkownik Larocbe otrzym ał 

rozkaz od policyi w  3 dniach z  Francyi w y -  

iechac.

Dotąd Monitor ze strony naszego rządu 

nic nie wspomina w zg 'ęd em  poselstwa Krohr 

A n g ie ls k ie g o .

Onegday rząd zaka za ł  w y w o z u  goto­

w y c h  pieniędzy z  Francyi.

P ie rw szy  konsul daf deputowanemu hel- 

w eckiemu o d . Stapferowi 10 wielkich z łotych  

tabakier , aby ie w  imieniu iego rozdał m iędzy  

10 cz ło n k o w  składaiących konsultę helwecką 

w  P aryżu  , i k tó r z y  w  spoinie z  deputacyą 

francuzką. układali now ą konstytucyą ula s w e y  

o y c z y z n y .  N a  wieczkach znayduią się nastę- 

puiące dyamentowe c y f r y  P . F. H. P. ( peuplc 

fran ęais , heivetique peuple.

O negday o godzinie g z  rana p ie rw szy  

konsul ze swoią małżonką i z  miuistrem do- 

chodow udął się do tu teyszey  mennicy. W  

iego przytomności oito złote i srebrne monety, 

kióre na iedney stronie m iały  popierś Bona- 

partego a na 2giey  stronie: ” P ie r w s z y  konsul 

odwiedził  mennicę d. .12 Marca. „  Bonaparte 

w i d z ą c , ź-1 każdą sztukę trzeba do stępia rę­

kami w sadzać  , o ś w ia d c z a ł  życze n ie  , a b y  

można do tego machinę w y n a le ic ,  [Jważaią, 

że Bonaparte p ie r w s z y  z  naczelników narodu 

frąncuzkiego od w ied zi ł  mennicę.

Z im a  na nowo się za czyn a. L is t y  z  pro-



)  (  g  r g  ) / ,

W in c y y  donoszij, źe  cybulki  szafranowe wie-  zanalid ' oft iw  i„A *  i  j  i
le  ucierpiały , i że się irzeb, bardzo lękać  „  f. 5  ’  SZaMWS“
p r z y s z ły  zbiór szafranu. . c . , ,

- a t>t  ^  S fy c h a c , t e  jenerał Daroc w y je ch a ł  do
G łó w n y  zaw iadow ca M a r t y n ik i , G w a -  Berlina. ■

delupy admirał Villaret Joyeuse wspólnie z  pre- V  Rn n̂-n a j  j

f .k lem  osadow ym  a ,d c ,  stano B e r L n  do J  “ T ,  *  2 * “ *• ' W y p « w »
nili m ieszkańców  S. Ł n c y i  od p o d ,I w  od w  , v ^  I " * ' J « * » «  D ~ « .
j  V w  fy ch dniach ro zw iia  żagle.. Składa fie z  o-
dom ow i n iew olników . Z a  przyw iezien ie ie- r  -  „w *
, -  , , T , y  le z ie n ie  kręta  linnowego-Marengo o 7 4  armatach • z  u

dtfbgo M u rzyn a  na okręcie francuzkim w y z n a -  a , i  . n „  , ’ z  4
a j c i ,  y  łregat A ta la n ty ,  B ellepoule , Semi'fentv Ta

o z o n .  nadgrody ,5 0  fr. K a ż d y  p r z y b y w a i ,  Cote d 0 r ,  i zo

. y  l-raiiciz lub cudzoziemiec dostanie- bezpła- g a ^  w a > J ,e » =
tnie grun t do u p r a w y .  , Ktaciaią tię z

N as z  poseł w ‘ Sziokolmie ob. Beurgoing L  mm H ”  T  V  " " T ?  '
przy ied zie  na nieiaki c za ,  do P a r y ż a ,  ,  f !  ”  Z T  n T ^  ‘  ^ T *  *> *

c z a s o w o  zastępować go będzie s L l a r z L .  ^ T ’ 'i W l " ^ “ h w “ h°-
c y i  Csillard. 8 ” f  * * ■  ‘" ™ -  W j r . l .  nad,o

t  w r  / „  WIekl rzeniiemieslmkow i profeffconillow Te-
Jeszczei d. d L o  ego f r . g a t y R U ,  H W  n .r a ł  Deeaen z  c z j i ć i ,  sztabu , *

Ba w y p ły n ę ły  z  l u l o .u  . d l ,  k . ,Z e .,a  p r z y  konta, i * * * ,  L i « ™

A lg ie rz e  .  z a s t a ń , a  naszego handlu. W  d e  Maren,;...  W i e l k a  C c,b a  urzędników V
ty m ż e  celu w y p ły n ę ła  . .fregata M » „on . D e y  w ilnyei,  ie[l po innych „ k , m c h

algierski naszemu kom m ifs .rzow . w e  u m iesi,.  L ist  ,  C ap F r . „  S t” 7 .’
oacb feray s w o y  opuście kazał. „ , ingo ^

Słycbac z n o w u ,  ze p ie rw s z y  konsul ob- P „ „  *  P a i l i e s , znow u M i 7 °

« mck °r^ £
Dnia 7  Sierpni, ,  p. w y p ły n ę ła  fregam nia tó do / w7e c Z 7 ,W"  l i t y m  £ £

1 , M M ,  . m esłych ae , aby gd zie do en- w o y s k ,  w e s z ły  do rego mialła. M ieliśm y .
ro p e y sk ie g . por,u zaw in ęła. L ę k a ć  się n ależy  zabiiych  a t7  rannych. Jenerał RorflJ J  *
aby gdzte «,« zg in ęła  na m orzu , g d y ż  i „ nę „ .  M  S2aco„ „ y  ,

k r ę t y ,  k lo re w  lym ze czafie 2 Sr. D om ingo N ,  ostam iey andyencyi przedfrawili , ier 
o d p ły n ę ły  szc zę ś liw ie  p r z y b y ły .  wszem n konsulowi: K a rd y n a ł K a p ,a r , kaw a-

P o  ukonezenw r e w iy  p ie rw sz y  konsul lero w  Giudinianiego i Ł a m e m ,; lord W h ilh .  

zasłozen szym  w olow njko.n ro zd , n a d zw y - w o n  , 3  A .g l ik o w  ; h rab i. M arków  p ó łk o w - 
czayn e nadgrody kazdę ód 300 frant 8 ich iesc u ik , B itu ry n , i |ia„ a lera M irbach a ‘. .

przezn aczon ych d l, każdego p o łtu  iezdn ego, s z w e d .lii baron Ehr.nswUrd p a zi, S i„kens.ri'm » 

a 6 dla każdego półku pieszego. i maiora m arynarki Sinclaira

P r z y  n o w ym  Jorku fregata portugalska O prócz  P. Marrona są plebanami n r z v  
Aurora o 550 beczkach wyleci.ała na powie- t u t e js z y c h  reformowanych kościołach 1 od 

trze. B y ło  na niey 4 0  fas prochu, Z  ekw i-  pierwszego konsuli, potwierdzeni P. Mestrezat 

paźu ty lko  34 osob w yratow an o. M a y  t e k , z  G e n e w y , tera zn ieyszy  kazuodzieia w  B a -  
Łtorego mało CO przedtem k a f t a n  ukarał, miał z y iei> i K a b aUt Pommier b y w s z y  plebau w



Montpellier i członek "konwencyi narodowcy.
T uteysze statystyczne to w a r zys tw o  chce 

°tW o rzyt  lek cye  statystyki.

B ząd A m e ry k i północney W y sła ł Pana 

Monroe b y w sze g o  posła w  P a ry żu  do M a­

drytu i do P a r y ż a  dla zagodzenia kłótni po­

w stałych  z  H iszp an ią, a z  n aszym  rządem 

P oczyn ić niektóre u k ład y, duR tóry-cli odstą­

pienie dla F  ancyi L u iz y a n y  powod dało. Je­

nerał Bernadotre został m ianow any n aszym  

Posłem do północney A m e r y k i , i odebrał roz- 

^ażł_'( a b y  dla tych  i innych okoliczności w y -  

*azd s w o y  p r z y "p ;e s z y ł.

G d y  o b . Delambre i C uvier zostali óbra- 
oi w iecznem i sekretarzami pierw szego w y ­

działu instytutu narodow ego; rząd mianował 

°h. L efevre Gjneau i ob. Chenlera czło n ków  

instytutu narodowego jener. inspektorami pn- 

bliczn.ey instrukcyi.

L udw ik Bonaparte, Wtóry sobie tak lew e 

ratTue od m roził, iż  nie.n ru szyć n iem ogł, w y ­

j d z i e  w k ró tce  do -ciepłych kąpieli do St. 

Arnand.

W c z o r a y s z y  w y ro k  r zą d o w y  zakazuie 
Przy w o z u  zagrań: rafinowanego cukru.

Móy>voz drzew a zdatnego do b u d o w y 

ck rę to w  icll zakazany.

O negday rad zcy  stanu C r e te t , Defermont 

1 Rerenger podali ciału praw odaw czem u pian 

skarbu na r. X I .  W y d a t k i  na t. r. podane są 

5391' mili: fran. Z  te g o  243 mili. w eźm ie m i­

nister w oien n y, 126 mili. dla m a ryn a rk i, 23 

Mili. 318 ,730  frank: dla ministeryum. W .  Sę­

dziemu , 7  m ili. , dla ministeryum z w ią z k ó w  
Zagr.- Ą.-7 mili. 110,000 fran., dla ministeryum 

W ewnętrznego 56J mili. 847>?88 dla ministra 

dochodow p u b li:, 6 rn.il']. dla ministra skarbu 
P u bli., 9 mili. na koszta n ego cyacyi a 8 mili- 

>a w ydatki niep-zew idziane.

1 9  ) (
Dalszy ciąg T y tu łu  TL X ą g i  TJfiaw * 

Cyw ilnych.

R ozd zia li V I .  O sproflow aniu czy  nuto 

Jlanu cyw ilnego. A r t .  99. G d y  sprostowanie 

c z y n ó w  ftanu cywilnego żądane będzie, Bano­

w ie  o tern ma trybunał z w y c z a y n y ,  po za ­

o g n ie n iu  zdania komnmlarza rządowego; stro­

n y  intereflowane mogą od w y r o k u  w y d a n e g o  

p rz e z  trybunał w  tey mierze odwołać' się« 

A r t .  100. W y r o k  prostuiący c zyn  stanu c y ­

wilnego nie może w  żadnym  przypadku za rzu ­

can y  b y d ź  stronie, która gonie  żądała lub od 

drugtey pociąguiona do tiybunału w  tey  mierze 

nie była. A r t .  101 W y r o k i  prostuiące c z y n  

stanu cyw ilnego będą zaraz po ich w y d a n ia  

wpisane w x i ę g i  przez urzędnika stanu c y w iln e ­

go i wzm ianka o tym na margindie czyn u  od- 

nionego zapisana będzie.

T y tu ł I I I . — O p rzem ieszh iw a n m . A r t ,  

102. Mieszkanie każdego Francuza co do spra­

w ow ania  przez niego służących mu praw  c y ­

w i ln y c h ,  rozumie (ię m ieysce, w  którym  n ay-  

dłużey przemieszkiwa. A r t .  103. Odmiana mie­

szkania dziać się będzie przez przeniesienie się 

z  iednego mieysca na drugie z zamiarpm z a ło ­

żenia tam sw ego gło w n ieyszeg o  mieszkania. 

A rt.  104. D o w o d  zamiaru tego w y n ik a ć  bę­

dzie z  w yraźn e go  uczjm.onego o tyra oświad­

czenia tak municypalności mieysca , z  którego 

się w y n o si ,  iako te i municypalności mieysca , 

w  którym mieszkać zam yśla. A r t .  105. W  

niedostatku takowego w yraźnego oświadczenia 

dnwod zanraru zależeć będzie od okoliczno­

ści. Art. 106. O b yw a te l  w e z w a n y  na urząd 

publiczny maiący czas oznaczony lub ąiie 0- 

zn aczon y, co do mieszkania zachowuic s\vo;e 

dawnieysze prawo , ieżeli przeciwnego nie o- 

św ia d c z y ł  zamiaru. A rt.  107. Przy ięcie  u -  

rzędu dożywotniego pociągac będzie przenie­

sienie mieszkania do m ieysca, w  którym  obo­
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w iązk i  tego urzędu spraw ow ać będzie. A rt.  

108- Kobieta zamęznia nie ma innego mieszka­

nia prócz swoiego męża. Mieszkanie małole­

tniego, rozumie się u oyca  , matki, lub opie­

kuna. Mającego zaś lata a od sprawowania 

S w ych  praw zawieszonego , u iego kuratora. 

Art. I09, C i , k tó rzy  służą , lub ciągle u kogo 

robią ,  mieszkanie ich rozumie f i ę u o s o b ,  któ­

r ym  służą lub 11 których  pracuią, ieżeli w  ie- 

dnym z .  temiż osobami mieszczą się domu. 

A rt .  l i o .  M ie y s c e ,  w  którym  sprawa o suk- 

ceflyą ma nastąpić oznaczone będzie przez 

mieszkanie. A r t .  I i i .  G d y  strony albo ieJ- 

na z  nich w y b ie rz e  sobie w  czynie u czyn io­

nym do w ykonania  tegoż samego czyn u inne 

mieysce prócz mieysca rzetelnego sw ego p rze­

m ieszkiw an ia, uwiadomienia, żądania i  w p ro ­

wadzenie s p r a w y  mogą następow ać, w  nuey- 

scu czynem tym  oznaczonym  i przed sędzią 

tego z  mieysca.

T y tu ł IW  O nieprzytomnych.
R o zd zia ł I. O podeyrzeniu  o nieprzy­

tomność. A rt. 112 . Jeżeli potrzeba będzie za- 

radzic adm inistracyi maiąrku lub części iego zo 

Stawionego p rzez osobę podeyźraną o n ieprzy­

tomność i nifcinaiącey legalnego pełnom ocnika, 

w y r o k  w zględem  tego w y d a  trybunał pierw - 

s z e y  instancyi na żądanie strony intereflow a- 

n ey  A rt. 11$. T ry b u n a ł na żądanie strony 

interefibw aaey zeszłe p isarza , k tó ry  w y o b r a ­

ż a ć  będzie osobę pud.eyiraną; o nieprzytom ­

ność w  sp isyw aniu  in w e n ta rzy , czynieniu ra­

chunków ,. podziale maiątku & c. A r t . H 4- 
Urz,°dnik na to p rzezn aczon y powinien s z c ze- 
gu ln iey czuw ac nad interefiami osnb podeyźra- 
aychfO. nliiąfzytom nośc i w e  w sze lk ‘ ch żąda­
niach ich się tyczących  słuchanym  będzie.

R o z d z ia ł  I I .  O ośw iadczenia  n iep rzy ­

tom ności. A r t .  115. G d y  osoba iaka niepoka-- 
ź p  się w  mieyscu swoiego mieszkania , i g d y  
od lat 4 źadney o niey nie będzie wiadomości, 
fTrony inł erefiui'ące mogą się uflaćlź do trybu­
nału p ierw szey  in s ta n c yi , w  celu a b y  nie­

przytomność b y ła  uznana. / A r t y k .  116. D l4 
dowiedzenia nieprzytomności trybunał fto' 
sownie do z łożonych d o w o d o w  nakaże aby 
in k w iz y c y a  w zględem  tego uczynion a b yła  
w  m ieysca mieszkania ose b y  o którą rzeest 
id z ie ,  kommifiarz r z ą d o w y  podobnąź inkwi- 
z y c y ą  z strony s w o ie y  w y p r o w a d zi .  A r t .  n f j  
. r yb u m ł stanowiąc względem  żądania uznania 

nieprzytomności , będzie miał w zgląd  na powo­
d y  nieprzytomności i p r z y c z y n y  mogące p rze­
szkodzić  pow zięciu  wiadomości ® osobie podey- 
źraney o nieprzytomność. A^t. 118. Knmmis- 
sarz r z ą d o w y  zaraz po zapadnieniu w y r o k u j  
u/naiącego nieprzytomność, przeszłe renże w y ­
rok wielkiemu sędziemu miniflrowi sprawie­
dliwości , k tóry  go ogłosi. A r t .  119. W y r o k  
uznaiący nieprzytomność nie może w cześn iey  
b y d ż  w y d a n y m  iak po upłynieniu iednego ro­
ku po w y r o k u  nakazuiącym w  te y  mierze in- 
k w i z y c y ą .

R o z d z ia ł  I I I .  O skutkach n iep rzytom ­
ności. Sekcya I. O skutkach nieprzvto^nno- 
ści co do m aiątku , który n iep rzytom n y  mi 
czajle sw oiego oddalenia Jl? p ofia d a f . A r t .  
120. W  przypadku g d y  nieprzytomny niezo- 
flawi pełnomocnika do zarządzania swoim ma­
jątkiem , dziedzice ieg o , k t ó r z y  niemi byli w  
ezasie oddalenia się ieg o ,  albo ostatnich od 
niego w iado m ości, będą mogli na m ocy  w y r o ­
ku ostatecznego uznaiącego nieprzytomność 
kazać się w prow adzić  r ym c z iso w o  wposiad- 
łośc  dobr i maiatku przez nieprzytomnego W 
czasie iego oddalenie się lub ostatnich od niego 
wiadomości posiadanych, z  warunkiem złożenia 
kaucyi za bespieczeństwo. A rt.  12 1 .  Jeżeli 
n ienrzytom ny pełnomocnika z o i t a w i ł , dzie­
dzice iego niebędą mogli prosić o uznanie n'e- 
przytom n ości, i wprowadzenie siebie do ma­
iątku posiadanego przez  nieprzytomnego , az 
po upłynieniu lat' 10 od czasu iego oddalenia 
się lub ostatnich od niego wiadomości. A rt,  
122. Jeżeli pełnomocnictwo ustanie, zarządza­
nie maiątku nieprzytomnego nastąpi podług 
R ozdziału I. A rt .  123. G d y  dziedzice nie­
przytomnego uzyskaią  w prowadzenie siebie w  
posiadłość dobr 1 maiątku f ym czasow a , testa­
ment ieżeiiby się znalazł, o tw o rzo n y  będzie na 
żądanie stron intereflo wanych lub kommillarza 
rządowego p r z y  trybun ale;  i w s z v rc y  c i , 
k tó r z y  testamentom tym mieli sobie poczynio­
ne zap isy  i d aro w izn y  po śmierci czyniącego 
teftament, mogą tym czaso w o  obiąc r z e c z y  te­
stamentem dla nich przezaaczorre' z  warunkiem 
złożenia kaucyi z a  bespieczeólłwo.

(Reszta potem.)
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O b m o w a .

W y s ł u c h y ,  któreim fię p r 2 y g o to w y w a  
Jad śmiertelny o b m o w y ,  są niezliczonemi , tak 
?zyko w n e przyspasabiaią go r ę c e , tak p r z y -  
]/,T,nym i naturalnym sposobem poddaw any zo- 
" a i e , że go doftrzec nie m o żn a , lak ty lko  w  
5kakach iego.

U esz to razy ' roftrząsaną b y w a  nczci- 
, i rzetelność c z ło w i e k a , iednym uśmie- 

5 ° em , lnb iednym tylko poruszeniem ramion? 
*'eż to dobrych i w spaniałych c z y n ó w  zagrze- 
®anemi w  niepamięci zoftały. Jednym rzu- 
te'b oka sztucznie roftargnionym, lub leż o- 

ẑ ernione powodem  interefTowanym , i po- 
* y m , podszeptem taietnnym.

W e y d ź  w t e  t o w a r z y f ł w a ,  których ty-  
dumny dobrey kom panii powinienby 

* nich w y w o ł a ć  to w s z y l lk o  cokolwiek iefl 
ł ym , lecz i z  tych nie w i ę c e y  zaspokoiony 

?°fl:aniesz. Tam u y z r y s z  zdanie bezprze-
^nne, chociasz zdaleka , i nie z ło ś l iw ie  o nie 
'riności i niektórych ie y  przymiotach. Je- 

n° poruszenie g ł o w y  obala i e , a w  krotce 
« ^gnienie oka pow odow ane zazdrością nie- 
(J' t'/rych o s ó b , ulegających z a w s z e  podniecie, 

k o ń czy  dzieło podeyzrenia. T a m  u y ż r y s z  
■ n ie sz c z ę ś l iw c y  osoby  zbroczoną powie- 
i *5 przez  którą obmowca ubolewa nad musem 
c /n opowiedzenia, łagodząc niby surowość konie- 

3 > ż y c z ą c  a by  nie bvła  praw dziw a , albo 
ra szczeroćc pożałowania tey osoby któ- 

fię celem Pała. Ośmiela lię nawet spo-
iak i^ac ’ że ^t0®c r o w nie zapomnieć r a c z y  , 

S? sam zapomina.
*  akie to są w y b i e g i ,  któremi zbrodnia

nasyrca i ukształca okrucieńftwa swoie. L e c z  
g d y  ie y  puin-sł tak skromnie u k r y ty  r a z i , l 
zabiia p o w o ln ie ,  coż r z e c z e m y , otych w y ­
razach gorszących i ‘b e z w fty d n y c h , źadney 
niepodległych rękoimi unoszący«h lię bez granie. 
P ierw si iak w y p u szczo n a  strzała z  ciemności, 
dofięga , i rani w  milczeniu. D r u d z y  iak z a ­
raza powietrzna rozpościeraią za p a lc z y w o ś c  
swoią w ś r ó d  dnia, zprzątaiąc  w s z y f t k o  z  
przedfiebie, i bezroźnicy ścinaią row no z  
ziemią tak z łe  iak dobre.

T y s ią c  pada po le w e y  , a dzielięc ty f ię -  
c y  po p ra w e y  O s z c z e r c y  ręce. Padaią po­
szarpani zdeptani tak n ie lu dzk o , że podobno 
nigdy z ran swoich fpowftac nie będą mogli. 
T a  zaś która serca ich doszła  z a w s z e  będzie 
śmiertelną.

A le  że niemasz sp raw  tak w y f ie p n y c h  
ż e b y  nie można b y ło  na obronę onych p r z y ­
w ieść  ia ko w ych  p r z y c z y n  , spyta mię fię kto 
pewnie ieżeli nie pomyślności które ludzie cier­
pią z  nadużycia samowolnego o b m o w y ,  nie? 
przew aża ich w p ł y w  po żyteczn y  do spraw  t 
o b y cza io w  p o w sz e c h n y c h , p o w ie  mi kto że 
g d y b y  ta milczała tyfiąc osób zacbedonych 
milczeniem p o g rą ży ło b y  fię g ł o w ę  Spuściw szy  
w  zamieszaniu w y f t ę p k o w  i śm ieszności,  iak 
o w  koń w  mieszaninie potyczki,  b y le  b y l i  p e w -  
nerni uniknienia i e z y k o w  ludzkich.

R ze cze  mi kto ieszcze że ieżeli rzucie' 
zechcem y oko na zbiór tow a rzyftw a  zn ay- 
dziem y , źe cnota, a przynaym niey ie y  p®* 
w ierzch ow nośc  nie pochodzi z  innego takiego 
powodu ftałego, ty lk o  zboiaźni którą nas na­
pełnia nagana, a g d y b y ś m y  zeyśc  chcieli do 
szc ze g ó ln o ś c i ,  w ię c e y  z a w s z e  o ży w a ją  lo-



dzie trudności, do p r z y w ła s z c z e n ia  sobie do- nie iest przeciwne słowom . T o  zas' co s ł y s z y  
l  1 .. . 1 . _■ j 1 tak się będzie sprzeciwiało temu co w i d z i ,  że

nie będzie w iedzia ł  ua p o ty m , któremu z  z m y -
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brey s ła w y ;  n iżb y  potrzeb u ż y ć  do zasłużę 
nia oney.

Ż t  wiele osób oboiey  płci znoszą łatwo 
ż y c ia  bez czci i c z y f t o ś c i , a też same bez 
s ta w y  i mmemffiia o niey , które u s i ł u j  u in-

s ło w  swoich powinien ufać.
Ak ! g d y b y  się działo inaczey to ielb 

g d y b y  osoby godne po ch w a ły  same o tr z y m y-
nych z y s k a ć ,  sp u ści łyb y  sw e g ł o w y  z e  w a ł y  dobre przyjęcie . G d y b y  nie złamaną
w ł y d u ,  i om dlew ałyby  w  rospaczy  sz c z ę ­
ścia,.

J ę z y k  ieft b e z  w ątp ien ia  bronią k arzącą  
'b e z p r a w ia  t a k i e ,  Ha k tó re  zam ilczaią  p r a w a :
ntrzymuie w  powinności tych, k tórych  własne w sp ó ln ik ó w .

b y ło  to puwinnością, ab y  cz ło w iek  s traciw szy  
cnotę , tracii w  tym że czasie swoich przy ia-  
ciół , k o r z y ś c i  urodzenia oraz maiątku i b y ł  
po liczon y  w  rzędzie n ay p o d le yszy m  swoich

sumienie u tr zy m a c b y  nigdy nie potrafiło, a G d y b y  godność nie b y ła  tym  portem,
kiedy w y d ę p e k  ied g łośny  zdaie fię że ob do którego przybiiaią  niewiasty z s ła w ą  sw o 
m ow a nie może zoftac w  liczbie zakazanych ią prawie iuż zatotiioną, i g d y b y  ta , co stra- 
r z e c z y .  Jed to hołdem po winnym cnocie, i ciła sw e  doore im ię ,  straciła także sw e  praw a 
dziełem nieodzowney sprawiedliwości w y d a -  do uszanowania a nawet grzeczności pow sze-
w iac  oczom ludzkim w y d ę p e k  w łaściw em i 
odm alow any koloram i, iakoteź podnosić fię 
w  p o ch w a ły  na które zasługuie uczciwość. 
Jeżeli trefunkism kara naznaczona cz ło w iek o ­
w i  w yltępuem u , b y w a  surowa , lub też za-

chney, g d y b y  iednym słow em  w łożon o w  o- 
byczayności n aszey  x ięg i  prawo , któreby 
niesławą oznaczało tych  , co są mniemaniem 
powszechnym  oznaczeni , praw o, któreby z a ­
k a z y w a ło  odwiedzać onych i b y d ź  od nich

stronna , ten przypadek tak rzadko się zdarza, odwiedzanemi , praw o c o b y  za m ykało  w s z y -
ż e  nią można od niego czynić  w y ią tk o w .

\VŚęc tedy, m ino z a r z u tó w ,  które n i
stkie drzwi prowadzące do u rzęd ó w  to w a r z y ­
skich, aź dotąd kokiby  mezagtadzili z ty ch  po­

czyn ić  będą praw dziw i obrońcy en >ty, zalecać stępko w  lepszemi p rzy k ła d a m i,  takowa ma­
lm będę bez przestanku aby ie y  dawali inne x y m a  wiernie doświadczona spraw iłaby popra- 
d o w o d y  s w e y  gorliwości. G d y  ich powin- w ę  pożyteczną. A le  w  r. m;e tym, w  iakim są 
ność zdaie sie przep isyw a ć  ustanowienie rożni- r z e c z y ,  niech u n ykaią  przed ięzykam i nasze-, 
c y  m ięd zy  z ły m ^  d o b ry m , niechay ich spra- m i, ponieważ maią szczęście  w y m y k a ć  się 
w y  mówią a nie lęayki , albo p rzy n a y m n ie y  przed wszelkim ukaraniem.

Jeżeli ieszcze kto upornie u trz y m y w a ć  
bedzie o b m o w ę ,  odpowiem nakoniec, że bez 
nos znaydzic  się za w sze  dosyć ta k o w ych  lu­
d z i , k tó r zy  się podeymą ukarania w m nych , 
i że nie trzeba sm lękać ustania ta k o w ych  kar 
p o t y ,  poki ladzie zechą b yd ź  katami s w y c h

niech iednomyśluie jednakowe gidaią s łow a. 
T a k  głośno nowiem w y k rzy k u je m y  p r z e c iw ­
ko w y s tę p n y  n i nasze o k r z y k i  tak się prze­
c iw ko  onym iednoczą , że cz łow iek  bez do­
ś w ia d c z e n i  , k tóryb j-  się tylko stosował do 
Swoich u szów  , ro zu m ia łb y , iż rodzay ludzki
u t w o r z y ł  t o w a r z y s t w o ,  dla wygnania w y s tę -  bliźnich. Z o s ta w m y  im bez żałości tę zmazę
.,1...  ----- — . ----------------------------------------  ; gkn jttą  i u tw a rz a y m y  dalecy od namiętności*

sp okoynieysze  cnoty. Koch^ ym y się i odpu* 
s z c z a y m y  sobie.

pku za g ran ice  świata. Odmieńmy ' scenę i 
niech zo b aczy  iak to w a r z y s tw o  ludzkie p r z y y -  
ńiuię w y s t ę p e k , ą pozna, że <ego postępowa-

"  1-— .—    D  o  nt T e  s " T e  n T a . ' "
W  X i ° g a 1*ni Jana Maja w  Krakow ie na U l ic y  F lo ry a ń sk ie y  znayduie się D zien n ik  iEka-. 

tiomicxnv Z  m o y fk i , z  miesiąca Stycznia i Lutego JFP. Prenumeraaci upraszają się a b y  się pv 
niego zgłosili?

Niżey- podpisany wiedząc , iz  wielu dobrych G osp od arzy  znaiąc użytek w  gostiodar1! wi«j 
4 K o n i c z y n y ,  częd o k ro ć  znayduią trudność w  dodaniu i e y ,  sp row adził  zatem znaczną ilość 
ś w ie ż e y  K o n ic z y n y ,  którey po 40 Ryńskich Centnar można u niego doda, Ja ilicy S zczepań- 
s k ie y  poą aNr, 372. —  W  JĆrakowie d, 21 M arca 4803.

Piofr Steinkeller.

W  ?dniu nod Vr. 133 na przsdnreściu W n e d e n , s łu żący  nazwiskiem Marcin S z e z i -  
w urski rodem z  Tarnopola w  wsęhodniey G u l i r y i ,  o krad łszy  sw ego Papa u.\ dotu 21  M arca*
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u c e k ł .  M a  on lat Tć ieft średniego w zroftu  cienkiey p o s t a w y ,  brUnatney* t w a r z y ,  raałege 
pcdługowatego i cokolwiek skrzyw ion eg o  nosa, ocza  s z a r y c h ,  ciemnych w ło so w  na czoło  
sp uszczonych  i z t y łu  na grzebieniu zaw ieszanych , u prawego ucha nosi k u lc z y k  , s z a ry  sor- 
dut z  (lalowemi wydrążonemi gu zikam i, chustkę czarną na s z y i ,  długie żółtawe nani inowe 
spodnie , p ó łb o c ik i , o k r ą g ły  kapeiusz i laseczkę rogow ą , mowi trochę połacinie , dobrze po- 
niemiecku ty lk o  trochę z  polska i z  p rzy zw yc za ie n ia  mięsza częfto polskie stówa do niemiec- 
ckich , iell z r e s z t ą  d o w c ip n y ,  ro zm o w n y  i dobrze ułożony. "W ykradzione pieniądze składaią 
lię z  1,380 czerw onych  z ło ty ch  n a y w ię c e y  hollenderskich i 2,805 ryńskich w  bankocetlach .po 
2 5 ,  IO i 5 r y n sk o w y ch .  Pierwsze b y ły  w  drelichowym w o r k u ,  drugie w  p apierzt,  na 
w  erzchu którego b y ł y  w ynotow ane czerw onym  ołowkiem  też baekocetle. Jeżeliby go kto gdziir 
d o ftr z e g ł , uprasza fię ab y  go r a c z y ł  p r z y tr z y m a ć  i do n aypierwszego urzędu kraiowege 
oddać

P r z e z  C  K .  J u ry sd y k cy ą  kameralną N ow om ieyską  w s z y l łk i m , którym  o tym wiedzied 
m l e ź y , mocą nimeyszego E dyktu  wiadomo fię czyn i,  źe do ukończenia pertraktacyi m a f iy ,  
po śmierci Antoniego Krupińskiego b y w s z e g o  kafiyera mialła N ow ego K o r c z yu a  pozolłatey , 
na inftancyą sukcel]'oro w  dzień 20 Maia r. b. o godzinie 9 tey  przed południem w y z n a c z o n y  
ielt , ażeby tedy z  tą rzeczoną mafią sąd nuescowy należycie poltąpic, i dział dziedzictwa u» 
czyn ie  j n o g ł , przeto w s z y s c y  kredytorowie , bądź prawem sukceflj 1, albo długu ia k ie g o , 
ltatEkfb inszym  sposobem do teyże  m aiły pretenfiye m a ią c y ,  do prawnego okazania i l ikw ido­
wania on eyźe tym  p e w u e y n a  dniu w y z n a c z o n y m  w  tn teyszy  iu ry sd y k cy i  z w y w a i ą  fi“  po­
nieważ inaczy po upłynionytn tym  terminie z  tey  m aiły  w y łą czo n i  i w ię c e y  słuchąui 
b ędą. każdemu zaś prawemu sukcefiorowi należąca poreya  w y d a n ą  zoftauie.

W  N o w y m  mieście K o r c z y u  dnia 18 M arca 1803.
K uber.

Z  Urzędu C .  K .  Ju rysd ykey i  K am ęralne y-N ow n m ieysk iey ,
1 B a ld in i.

Z  nakazu w yso k ieg o  C. K .  Guberniom pod d. I Lutego i g g g  liczbą 1289 , będzie dnia 
28 Kwietnia b. r. w  tuteyszo - c y r k u ło w y m  mieście Proszowicach w  z w y c z a y n e y  godzinni 
przed i popołudniowej- targowe i mieyscowe przez publiczną licytacyą od Igo "Maia 1803 do 
końca 1804 ha rok ieder i sześć miesięcy n a y w ię c e y  offiarniącemu w  dzierżawę w yp u szczo n e.  
C en a ’ fiska'nu po odtrąceniu k o szto w  zaw iad yw an ia  na dziesięć od sta policzonych w ynosi 1 12 
r y ń .  5 kr.

M a ią cy  zatym ochotę dzierżaw ienia, w y i ą w s z y  Z y d o w  staną na dniu ponuenionym w  
mieście Prosowicach z dziesięciosetnym zakładem , gdzie im taryfa względem  poboru targo­
w ego i m ieyscowego do przeyrzenia podana będzie , którą w  urzędzie cyrkularnym  codzien­
nie p rzeyrzec  mdżna.

K r ak o w ie  dnia 2go Marca 1803 Roku.
R ied h eim .

C .  K .  Sądy Szlacheckie Lubelskie G a lic y i  Zachodniej? uwi^domiaią ninieyszym  E dyktem  
w szystk ich  , którymbjr ty lko  o tym  wiedzieć należało , iż W i k t o r y a  Rosińska z  początku ra­
ku 1301 tutay w  Lublini : bez potomnie umarła. G d y  zaś jey sukcefsorowie tureyszyin C . K .
Sądom nie są w iad o m i, zatym  w s z y s c y ,  k tó r z y  ty lko  tey sukcefsyi iako dziedzictw a na nich 
spadłego osiągnąć pragną, ninieyszym się p rzyw ołu ją  , a b y  w  przeciągu roku iednego i niedziel 
sześć względem  przyięcia  lub zrzeczenia się tego na nich spadłego dziedzictwa do tuteyszych  
x»ę Sądów zg ło s i l i ,  i prawe do teyże  sukcefiyi ok a za li ,  g d y z  iuaczey  ta sukcefsya z  udano* 
w ion vm  kuratorem adwokatem Madancm w e  w szv ( łk irh  s w y c h  krokach oerTaktować się bę­
dzie i w  te y  mierze zgodnie j  P ra w a  C yw iln ego  Części II. Rozdziałem  X y i X l .  postąpi się, 

G o ła fzew sk i.
H< nszecki 
JMunch.

Ę  R a d y  C. K . Sąd: Szlach: L u b el: G a licy i Z a chodn iey
D ą n  iv L u b lin i  17  L utego  1803*

Sahaneck,
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P on ie w aż  oprocż iu ż  ogłoszonych ńa dniu 21 o r z y s z łe g o  miesiąca K w ietnia  w  tu teyszey  

urzęd ow ey  kancellary: rmiących się Dobr ucy.tować , także K r .  Starostwo Dembe w  cyrkule  
Siedleckim położone i Dobra Brostowka w  Lubelskim cyrkule znayduiące się przez  l i c y t a c y ą w  
dzierżaw ę w ypuszczon e b ęd ą, przeto flinieyszyni powszechnie o tym wiadomo się czyn i.

Z  C . K .  Zachodnio G a lic y y s k ie y  D  >br k ia io w y c li  Adm inistracj i.
W  K rak o w ie  dnia 24 Marca i 3° 3-

Dtejing, sekretarz.
Magistra* J'Iiasta C. K .  Stołecznego K rak o w a  lunieyszemi komu na tym z a le ż y  wiadomo 

c z y n i ,  iż dom Prawem pokonanego Jacka Sosnowskiego w  w y d z ia le  3cim pod Nr. 137 leżący 
na żądanie Prawmn pokonywaiącego Sebastyana M usiewicza na zaspokoienie długu 48 czer. z ł o :  
z  p r o w i z y ą ,  dnia 14 Kwietnia r. b. o godzinie 9 zrana iako trzecim l icy ta cyi  terminie, w ię-  
c e y  daiącemu', tu w  sądzie sp rzedaw any będzie.

K to b y  w ięc  chęć miał kupienia g o ,  niechay się na w y ż e y  oznaczonym terminie, i mievscu 
z m y d u ie ,  kon d ycye  zac p rzedaży  p r z y s z te y  Domu tegó , w  registraturze sądow ey tu te y s z e y  
■widzieć może. W ie r z y c ie la  zaś P raw o  zastawu nań maiący, napominaią s i ę , a żeb y  nie ocze- 
kuiąc osobnych w  tey mierze p r z y w o ła ń  , P ra w  swoich pilnowali , inaczey  k to b y  się podczas 
l icytacyi  z  swoiemi pretensyami n ie zg łos i ł ,  żaden w ię c e y  na niego co do podziału szacunko- 
w c y  summy w zgląd  miany nie będzie.

Drdacki.
Gollm ayer.
L  odziński.
H irschberg.

ZR ady Magistratu C. K. Miasta Stołecznego Krakowa.
D n ia  4 M a rca  1803. roku.

ylinta.
Magiftrat Miafta K r ó łewskiego Stołecznego K r a k o w a ,  ninieyszy.ni obwieszczeniem po* 

daie do wiadomości, iż  na żądanie prawem przekonywającego Józefa Doranta na jzaspokoieuie 
diagu w  summach i g  czer: z ł .  tudzież x6 z ł .  ryń . 9 kr. niemniey 24 z ł .  ryń. l icy ta c ya  dworr 
sku Pana Kazimierza Szembeka w  w y d z ia le  I l i .  pod Nr. 254 leżącego z ł .  ryń . 3 ,5 57  km 20 
oszacow anego, od tego sądu ieft d o zw o lo n a , i termin do ie y  uskutecznienia na dzień ż l K w i e -  
tnia r. b. o godzinie 5  po południu tu w  sądzie przeznaczony zofłał. K t o b y  sobie go przeto 
ż y c z y ł  nabydż ma lię na w y ż e y  oznaczonym czafie i r ie y s c u  zn a y d o w a ć  , wolność mu oraz 
zo f ta w u ią c ,  przeyrzenia  sp rzedarzy  k o n d ycy i  w  tuteyszey  regiftraturze , w ierzyc ie le  zas' pra­
w o  zaflawu nań m a ią c y , napominają fię ażeby nie oczekuiąc osobnych w  te y  mierze powołań 
p r a w  swoich w  czalie hcytacy: p iln o w ali ,  inaczey  k to b y  fię pod czas te yźe  z  pretensyam: 
swoiemi r i e z g ł o s i ł ,  żaden w ię c e y  na niego ca do podziału szacunkow ey sn.ii.ny w zglą d  mia- 
n y  nie będzie.

Drdacki.
Golmayer.
W. Lichocki.
H irschb erg .

Z  Rady Magistrala C. K. Miafia Stołecznego Krakowa;
D n ia  25. L u teg o  1803.

Koztoj-eki.
C. K .  Sądy Szlacheckie K rak o w sk ie  G alicy i  Zaebodniey Edyktem nin ieyszym  Panią Bar* 

barę Dębicką w z y w a ią ;  ażeby dtk)aracvą w zględem  obięcia z  dobrodzieystwem prawa i in­
wentarza  dziedzictwa po ś. p. W i c i e  Modeście Dębickim pozostałego tym pew ni?y  podała., 
ile z e w  przeciw nym  przypadku maiątek ren pod dozorem są d ow ym  dotąd zostawać b ę d z ie ,  
dopoKi ona za zmarłą ogłoszoną nie zostanie. Dano w  K r a k o w ie  d. 22 Grndnia 1802 roku. 

gfozef de Nikorowicz.
Karol de Reinheim.

Chrafiianski.
Z  Rady C. K. Sądów SĘLach. Kraków. Galicyi Zachód.

Elsner. <
(P rzy  dzyieyszey Gazecie znayduie ft§ drugi dodatek.)
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D O N I E S I E N I A .

W e z w a n ie .  Cesarsko-Królewskie Gubernium G a lic y i  Zachodniey  uwiadomią Jana N ie­
dzielę z M ichało w ki Olkuskiego d y f łry ktu  ieszcze w  roku 1800 z o f t a w iw s z y  sw oią  żonę za 
granicę w y s z łę g © , a dotąd niepowracaiącego , ani o p r z y c z y n ie  sw ego bawienia nie dono­
szącego , ażeby w  przeciągu 4 miefiecy od ogłoszenia ninieyszego w ezw a n ia  p o w r ó c i ł , - lub 
o czek iw ał pofląpienia z  sobą isko z  eniigrantem podług przepisu prawa. —  W  K r ak o w ie  d. 
8 Marca 1803.

C. K  są d v  fzla checkie K ra kow skie G a licy i zachodniey aznaym uią tym  Edy ktent 
Panu y .n e fo u -i K u r o s z o w i:  ż e  P. A n to n i Ę adow ski Inśądęw . t y c h — o p r z e ię c ie  sp ra w y  
w zględem  sum y  9000 z ł ,  p o i. p r z e z  kuratora P aw ła  K ościckiego K ajeta n ow i Sw id ziń skie-  
« # ,  a p r z e z  tego Pow odow i j o  zejow i K u ro szo w i zdaney  —  ża łob ę na niego p o d a ł, i  0 
pom oc rsq d u  ile sp ra w ied liw o ść  wym aga p ro jil.

G dy  za ś sardy te nie maiąc w iadom ości g d zie  obżałow any zo fla ie , lub czy  w  cale w  
C- K. paiijlw ach d zied ziczn y ch  z n a y d u ie jię , onem ui J o z e fo w i K u ro szo w i adwokata tutey- 

fzeg o P. B ro n ick ieg o , z  iego szkodą i iego kosztem  zajlepcą p oftanow iły, z  którym  p ro ces  
i6n jlosow nie do p r z e p is u  ujław y sądow ey na C. K. pańftw a d zied ziczn e  p rze p isa m y  r o z-  
p o c z n ie j ie j  ukończony b ę d z ie ; on p rz e to  E dyktem  ninieyszym  tym końcem upom ina f t ę : 
nzeby w  czasie p rzy zw o ity m  , to ieft dnia  28 M a ia  1803 roku sam J la n ą ł, albo i e ie l i  ia~ 
**e ni a p ra w a  sw ego dow ody , te zajtępcy w yznaczonem u w cześnie p r z e s ł a ł , albo nako- 
niec innego sobie patron a o b r a ł,  tego sądom  tuteyfzym  w ym ien ił, i  p od łu g  p r z e p is u  
tych środków  p ra w a  u ż y w a ł,  które do sw ey obrony za nayskutecznieyfze o s ą d z i;  gdyż, 
^ p rzeciw n y  m ra zie  w szelką  niedogodność z zaniedbania w yniknąć mogącą samby sobie  
P °iiłu g  opiew a C. K. p ra w  p r z e p is a ć  b y ł w inien.

P o d  nieb /m o ść IV. P rezesa  
y .  p . K rauss.
C hrajliański.

Z  Rady C. K. sądów Szlacheckich Krakowkich Galicyi Zachodniey.
W  K rakow ie d . 23. G rudnia  1802 roku.

. C . K .  sądy szlacheckie K rak o w sk ie  G a lic y i  zacliodmiey oznaymuią tym Edyktem Panu 
^ a zn n irzo w i Reyren, że Pan Kazim irz Górski u sądów  tych —  oprzeięcie s p r a w y  , w zględem  
^dwm.y 1200 czer: z ł .  w z l o c i e  z  p ro w iz y ą  i kosztem p r a w n y m , przeciw  massie ś. p. X ię c ia  
macieia R adziw iłła  rozpocząć  fię m a ią c e y — żało bę na niego p o d a ł ,  i o pomoc sądu ile spra­
wiedliwość w y m a g a  prosił.
n , G d y  zaś sądy te, nie maiąc wiadomości , gdzre^ on zo f la ie ,  lub c z y  w  cale w  C . K .  
^ nftw aeh  dziedzicznych znayduie f i ę ,  iemuż Panu K a z im irzo w i R eytenow i adwokata tutey- 
t^e â* ^ ’ ^ eGcha P. O. D. z  iego szkodą i kosztem -za(łępcą p o d a n o w iły , z  którym-proces 
ńk - Sownie do n daW y sądow ey na C. K .  pańftwa dziedziczne przepisauey rozpocznie fię i 

onczony b ę d z ie ,  on przeto Edyktem  n inieyszym  tym koheem napomina fię ażeby w c z a -  
a firzy z w o i t y m  to ielł dnia 24 M iia  r. b. o godzinie 9 zrana sam (lanął, albo ieżell iakie ma 

sw oiego d o w o d y , te zaftęp cy  w yzn aczon e m u  wcześnie p r z e s ła ł ,  albo nakoniec in-



uego sobff patrona obrał1,  tego sądom tuteyszym  w y m ie n i ł  i podług przepisu tych środknw 
pra w a  u ż y w a ł k t ó r e  do s w e y  obrony z a  nayskuteeznieysze ©sądzi; g d y ż  w ‘ p'r"ieŚVny:n 
razie w szelką  niedogodność z  zaniedbania wyniknąć mogącą sa m b y  sobie, podług opiewu C  K .  
p r a w ,  p r z y p is a ć 'b y ł  winien.

Pod niebytnośc J W -  Prezesa.
;7 . F . Kratifs.
Ghrajiiaiiski.
B n o r a d -

Z  R a d y  Ces. Krot, są d ów  szlacheckich G a licy i zachodniey.
7 ' < > _ Dąb w  K rakow ie dnia  29 Stycznia  1S02.

C .  K .  sądy szlacheckie K r a k o w s k ie  G alicy i  zachodniey oznayhiuią tym Edyktem  Pani 
Maryatmie z  Pfzerembskieh T u r s k i :  że Pan Kajetan Jankowski u sądów  tych — o zapłacenie 
summy 30:1 czet.- z ł .  z p r o w i z y ą  —  żałobę, na nią p o d a ł ,  5 o pdmoc sądu , ile sprawiedli­
w o ś ć  w y m a g a  prosił.

G d y  zaś sądy t e ,  nie maiąc wiadomości gdzie ona zoftaie , lub c z y  w cale  w  C . K . pafi- 
ftwacb dziedzicznych znayduie l i ę ,  oueyże M aryannie Turski adwokata tuteyszego P. Spytec- 
kiego-, z  i e y  szkodą, i ie y  Jiosztem zaftępcą po fta n o w iły  , z  k tórym  proces ten kłosownic do 

l  a i ł a w y  sąd o w ey  na C  K .  pańftwa dziedziczne w ydan ey  rozpoczirc* lię 1 ukończony będ zie?
' ona ,przeto Edyktem  ninieyszym tym końcem upomina f ię ;  ażeby w  przeciągu 90 dni sama, fta- 

n g ł a , albo ieżeli iakie ma prawa sw eg o  d o w o d y , te za lłę p cy  w yznaczonem u w czejn ie  prze­
l a ł a ,  albo nakoniec innego sobie patrona obrała , tego sądom tuteyszym j w ym ieniła  , i podług 
przepisu tydh śrzo d k o w  prawa u ż y w a ła  , które do s w e y  sp ra w y  obrony za aayskutecznieysze 
o s ą d z i ; g d y ż  w  przeciw nym  razie w szelką  niedogodność z  zaniedbania w yn ik n ą ć  mogącą sa-  
m a by soU e , podług piewu C. K .  praw , przypisać winna b y ł .

P o d  niebytnośc J W .  Prezesa.
yf. F . K ra ufs. 

t- C hrajłiański.
B rzo r a d .

Z  R a d y  C . K .  sadaw  szlacheckich G a licyi Za chodn iey.
W  Krakod/ie -tśnia.gia. L u te g o  i8'>3 roku.

C .  K .  sądy szlacheckie Lubelskie G a licy i  zachodniey uwiadamiają n in ieyszym  Edyktem 
Patiiią Tereflę  z  L a sk o w sk ich  Lasocką^, iż adwokat Dederko kurator mafl;, hrydalney  O g iń ­
skiego przeciw ko niey w  spraw-ie o złożeń.e rachunków z  dochodow folw arcznych K u p ię ły o a ,
7X  w%i Z ą b k i  i N o w a w ie ś  c z y l i  lsabellisburg zw a n ych  , nie nmiey z  pałacu i ogrodu w  P rzez -  
dżiałce lię znayduiącego clo rado w  W teyszych żałobę podał,  i pomocy są d o w ey  dopraszał się.

Gcly zaś też sądy dla zam ieszkaniaG ey w  W a r s z a w ie  tuteyszego adwokata fteynbergera 
' z d  o b r o ń c ę  z  iey szkodą i niebespieczeńfiwem uftanowiły  , z  którym  taż sprawa r o zp o czę ta '
) podług przepisanego dla Gaiłicyi zachodniey sądowego porządku prowadzona, i ukończona bę­

dzie. ’ Nanomina fię ona n inieyszym  Edyktem  a b y  na dzień 23 Marca o godzinie 9 zrana do 
odpowiedzi lię Trawiła, i ufianowionemu dla siebie obrońcy dokumenta sw a  oddała , lub inne­
go sobie patrona o b la ła ,  i tego sądowi w ym ien iła ,  i oraz tych  podług prawa u ż y w a ła  kro- 
!Ś iw  , które fię do obrony s w e y  s p r a w y  póżytecznemi- b y d ź  fię zdaią ;• g d y b y  bowiem tego nie 
u c z y n i ła ,  i . s w ą  zaniedbała s p r a w ę ,  sarnaby sobie szkodę maże iaką ztąd yw nikaiącą  p r z y -  f 
pisać winna b yła .  Dan w  Lublinie dnia 23 Grudnia 1802 roku.

G o ła fzew sk i.
Gruszecki.
M  iinch. - y

Z  R a d y  C. K. Sąd, Szlach: L ahel: G a licy i Z a ch o d n iey
Sahaneck.

C . K .  Sądy Szlacheckie K r ak o w sk ie  G a licy i  Za ch od n ie y  Edyktem  n inieyszym  pnbikznje  
wiadomo czynią; że Dobra krydaine Piotra O żaro w skiego przez  publiczną f icytacya n a y w ię -  
c e y  daiącemu sprzedane b ę d ą ,  iak o to:

a )  Dobra S tr za łk o w  z  przyległościaipi I  ucnary 1 Rusinów w  C yrku le  Jtieleckim leżące 
w  cenie sza cu n kow ey, aktem detaxacyi dnia 24 M aia roku sporządzonym  ustanowioney
152,556 z ł ,  poi. . , . - ■
f  • b ) D obra Jurkov w  tym że C y r k u le  leżące ,  w  cenie szacu n k o w ey , podług s ą d « w e y  dĘ-' 
a x a c y i  dnia 19 Maia 179 7  roku ustanowioney 213,047 z ł .  poi. 63 gró.



c)  Dobra nakopiec B rzu za  z  przyległościam i W i e l k a  B rzu zka  , M a r ia n ó w , A d a m o w y  
Sewerinow w  Cyrkule  radomskim leżące, podług deta.xacyi dnia 8 Października 1 “ 97 r o k a  
sądownie u czyn io n ey , w  cenie s za c u n k o w e y  280,760 z ł .  poi.

D la  czego ż y c z ą c y  sobie D obr rzeczonych kupnem nabydź w z y w a i ą  się: a że b y  do pu- 
bliczney sprzedaży w  Ć . K . Sądach tuteyszych o d b yw a ć  się maiącey^ d. 10 Maia r. b. o go­
dzinie 9 zrana stanęli. W o l n o  im nakoniec zoftaie , warunki sp rzedarzy  w  S ąd o w ey regitlra- 
turze p rzeyT zyc  sobie.—  W  K ra k o w ie  dnia 1 .  Lutego 1803*

Pod niebytność J W ,  P rezesa.
y .  F .  Krauj]'. _

Chrastiański.
B r zo r a d .

2, R ady C, K. Sadów Szlacheckich G alicyi Zachodnicy.
Sterneck.

C. K .  S ą d y  Szlacheckie K ra k o w sk ie  G a lic y i  Zachodnięy oznaymuią tym Edyktem w s z y ­
stkim P P . W ie r z y c ie lo m  M ikołaia  Piaskow skiego na Dobrach P r z y ł ę k n , Babinie, O k r e ż n ic y ,  
j u d z i e ,  C h o tc z y  dolney, C h o tc z y  gorn ey, G n ia stk o w ie ,  K e m p ie ,  B rze śc iu ,  L u c y n i ,  B u d c e ,  
P le w c e , Borowicach , janowcu i B o r y c z k u  kollokowarryni; że P. W o y c ie c b  T a rć ze w sk i  podał 
r<'chunek z  zarządzanych pTzez Debie D obr M ikołaia  P ia sk o w sk ie g o ,  na mocy' Mandatu T r y ­
bunalskiego dnia I I  Lutego 1800 roku w yd a n eg o  , w  administracją w z ię ty c h  niemniey, ż e  
tenże administrator żądał dla siebie nadgrody w r a z  z  expensą na odbyte kom m ifiye łożoną w  
kwocie 2359 z ł .  Reńskich.

Dla czego tymże. P P . W ie r z y c ie lo m  zaleca się: ażeby albo osobiście ,  albo p rzez  pełifo- 
Wocnikow specyalnych dnia 21 C z e r w c a  1803 roku o godzinie 9 zrana w  C . K .  Sądach tu t e j ­
szych stanęli,  i tak co do approbowania rzeczonego rachunku, lub wytchnienia w  nim defek- 

i ik o  też co do n ad g ro d y  za sprawowaną administracyą i co do powrócenia  E xp eiisy  na 
Kom m ifiye w y ło ż o n e j '  w  kwocie 2359 r yń .  deklarowali się: g d y ż  inaczey po upłyuionyni
bezskutecznie tym  terminie, na żądanie adminiftratora rachunek ten za approbowany będzie, de­
k larow an y, żądana nadgroda z  urzędu tu w ym ierzo n a  , i z  wniesionych przez  tegoż admini- 
&t„ratora pod dniem 3 Lipca 1802 roku z  dochodow rzeczonych Dobr do depozytu  tuteyszegO 
Pieniędzy w  kw ocie  4055 ryń. w y d a n a  mu zostanie.— W  K rak o w ie  d. 22 Grudnia I g o 2.

Pod niebytnośc Jaśnie W ie lm o żn e g o  Prezesa.
J  i<\ Kraus.

C h ra stia ń sk i.
B r z o r a d  •

Z  B a d y  C. K .  Sa d ó w  S z la c h . K ra k o w sk ich  G a l.  Zaohodn iey
Slaupenski,

O. K. Sady S zla checkie  L u b elsk ie  G a licy i Zacliodniey uwiadom iaia n in ieyszym  
.^ a n ia  Terossc. z Laskow skich L a so c k a , i  z do tu te jszeg o  Sadu adwokat D ederko Kura­

tor M.-tssy Krydalney O g iń skiej przeciw  niey i Hanu G racynnow i R zew uskiem u  , 0
l>r Wywrócenie do pierw szego stanu sprawy , w zględem  za płacen ia  P raw izyi od summy 
457,400 z ł  poi. r o z p o c z ę te j, ża łobę p o da ł i  o pomoc sadu dopraszał się. 
w G dy za s Sądy tu te js z e  dla zam ieszkania iey  w W arszaw ie , tu te jszeg o  adw okata  
™eynbergera z ' i e y  niebezpieczeństw em  i  kosztem  dla n icy  u sta n o w iły , z  którym ta ż  
\Prawa rozpoczęta podług przepisów Sądow ych dla G a licy i Z a ch o d n iej rozpocznie s ię  
i ukończona zostanie. Ona zatym  ninieyszym  Edyktem  napomina się aby na dzień 23 
Waren o godzin ie ętey zran a do cxcypow ania sta w iła  się  , i ustanow ionem u dla siebie  
*^rońcy dokumentu i  dowody swoic oddała, lub innego adwokata za  obrońcę w y b ra ła , 
*e8° Sądom tu te jszy m  -wym ieniła, i  tyeh podług praw u ż y ła  srodkow, które do obrony  
sy}°y Sprawy skutecznem i bydż się z d a ią , w przeciw nym  bowiem razie gdyby swą  
^Prawę za n ied b a ła , szkodę może iaką ztą d  w yniknąć m ogącą, satnaby sobie p r zy p isa ć  
^ U siała, B a n  w L u b lin ie  d, 23. G rudnia  i8oz«

G o ła fzew sk i.
Gruszecki.
M u n ch .

Z  Rady C. K. Sądów Szlacheckich Lubelskich Galicyi Zachód.
Sahmeck.

C. K, Sądy Szlacheckie Lubelskie G allicyi Zachodniej uwiadomiaia n in iejszym



JEJyktem  TW. Sta n isła w ow i M a ieeh o w sk i-m u , Janow i Nepomucenowi i  S te n i s ła w i b*a  * 
eiorrt M ałachow skim ; M ichałow i i  Jozrfouii X ią  żętom Lubomirski/n', Ludw ikow i T y • 
iikieuslu/ZOiiń, K ir o lia ie  z Pociera w R a dzi*  .łow cy; Aleatandrow i Focieio w i  ; Antoniemu, 
Oskięrcs , Fran iszkm oi , Śta n isła w i i  K m st witem u Jelskim  , i ż  i/r Jan G liń s k i p rze  
triwko ich u< sp rau> e zapłacenia summy 4000 2# poi. p rzez Terrfsę H um iscką lęgowaitey 
0, i ,  c, <10 Są tow  tutey szych ukcrą podał , i  pomocy sądów ty  dopraszał się

Gdy t a j  te i  Sądy dla ty ch że  zagranicą zam ieszkania  , im, tuteyszego sądowego ad­
w okata A  tama Ratyńskiego Za obrońcę z ich  szkodą i niebezpieczeństw em  ustanow iły, z 
którym  taż sprawa rozpoczęta podług przepisanego dla G a llin y i Zaehodniey sadowego 
p o rijd k u  prow adzona , i  ukończona będzie; napominaią się oni ninieyszym  E iyktem : aby 
w przeciągu  90 dni de odpowiedzi się sta w ih  i  ustanowionem u dla siebie obrońcy do 
kum enta swe oddali , lu t innego sobie patronu obrali , i tego Sądowi w ym ienili , 
c a z  tych  podług prawa u ży li kroków, które się do obrony sw ey sprawy użytecznym i 
b y cz  zdutą , gdyby bowiem tego n ie u c z y a ili , i swą sprawę danie bali ftamiby sobie szfte- 
dę m oże taką żta d  w ynika' ca przypis C winni b y li.

D a n  w L u b lin ie  dniu i jg d . L uteg o  lgcrj.
C ołafzew tki.
Brozow ski.
Gruszecki. 

Z  Rady C. K. Sądów Szlacheckich Lubelskich Galkyi Zachodmey.
Suhaneck.

C, K, Sady S zla checkie  Lubelskie G a licy  i Z a ch o d n iej uwiudomiaia n in icysiytń  
Edyktem  J W IV  Stanisław a M ałachow skiego; Jana Aepomoaena i Stanisław a bra ci 
M a ła chow skich  ; M ich a ła  i  Jozefa X ią z ą t Lubom irskich ; Ludw ika \Tys ikiew i,z< i; 
K arolin ę z  Focie i  o w Ra d ziw iłło  wą ; AteuCandra Pocieia A n to n ieg o  Oskierkę j Front 
c is z k ą , Stanisław a i  Konstantyna J e lsk ich , Że Ur. Terrfsa z M arnowskieh za w adzka  
w sprawie o zapłacenie summy 10,000 z ł .  poi. kaoi'\alney , z prow izyą  , do Są tow tu  
tey szy eh  żałobę p o d a ła , i pom ory sądowey dopraszała się

G dy zas t e i  Sądy dla ich niewiadomego z t granicą  •zam ieszkania  , im tuteyszego  
sądowego adwokat a Adam a Racy h 'kiego za obro/a-ę [z ich szkodą 1 r t ie  bezpieczna ttwem  
u sta n o w iły , z którym ta i  Sprawa rozpoczęta podług przepisanego dla G a lity i Zachód- 
n ey Sądowego por zadku prowadzoną i  ukończoną będzie , napominaią iłę oni nrniey s z y n  
E d j h tem , aby w przeciągu dni 90 do odpowiedzi się s ta w ili, i ustanowionemu dla siebie  
obrońcy dokument® swe o d d a l i l u b  innego sobie patrona obryli i  tego Sądowi wymieni 
i  oraz ty ch  podług prawa u ż y li kruków , które się do obrony sw ey sprawy p c iy t e c z • 
nem i bydż zdaią  ; sd y b y  bowiem tego n ieu czyn ili i  swa zaniedbali Sprawę , sm niby  
sobie szkodę może iaką ztad w ynikaiącą p rzy pisać winni b y li,

D a .i w L u b lin ie  dnie 1 ygó. L u teg o  .180,3 Roku,
Gołaszewski.
Brozow ski.
Gruszecki.

Ż  R aay C. i i .  Sądów Slach: Lahti'. G a licy  i  Zachodn iej
Sahaneck.

Z  strony M agistratu K. M iasta L ub lin a  ninieystym  publicznym  E iy k te m  w szy­
stkich  , 1 każdego w szezeg óln csa i, komu 0 tern w iedzieć należy uwiaaornia s ię , le Ig n ji• 
ty  Frodel tu w L ub lin ie dnia 15 F a  dziernika roku zeszłego um arł , z a czym Kornmifsya 
tia dziuń 2» Kw ietnia r. b. zrana o godzin ie  9 ztąd iest w yznaczona w obeonusti któ-  
rey w szy scy  c i ,  k tórzy  do tcy p o z tita łe y  rnafsy, 6 (bo ty tu łe m  k r e d y tu , l'ib  też s u k '  
eefsyi , iz  maią prawo m n iem aliby. ninieyszym  w tyw aią się  , ażeby na tym ze term inie 
ta/sowo Draw a sw o i? , i  pretens/e przeciw ko Ma ssie likw id ow a li, in a cley  po upłynionyrn  
tym  ter m in ’ ■ w ięcey przeciw ko M assie nie będą słu ch a n i , a zg ła sza ią cem i się p e r tr a k • 
fa e y a  ta zakończona zostanie. D a n  w L u b lin ie  d. g. L utego  i 8 »3 -

E n g brich t.
S ch w eitzer,
Lewandowski. ,

Z  Rady Senatu Magistratu C K. Miasta Lublina.
Jasmowski > sekretarz.


